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Czytelnicy

Susza. Kolejny rok jest 
upalnie i prawie bezdesz- 
czowo. Ścioła w lasach, 

szczególności borach. 
Jest sucha jak pieprz. Przy- 
zwyczajenie wyrzucania 
llclcych się niedopałków 
Papierosów przez okno 
sant°chodu czy pociągu 

tej sytuacji zamienia 
sj (  momentalnie vi' pożar.

°dstawowe hasło brzmi 
■•nie gaś - alarmuj". Po- 
]vs'-echnie dostępny jest 
numer 112 - alarmujcie 

starając się podać
°kładnie kilometr dro- 

Sl ,ub toru. No i na czas 
akacji, czas wypoczynku 

‘ regeneracji sił po pro- 
s,u odstawcie papierosy 

"toże uda się rzucić na 
stale!
^ 'e ma owoców runa le- 
Snego. Jagody, borówki, 
lnaliny zaschły. Grzyby, 

będą, to po zmianie 
Ury- Czy wobec tego nie
N° Po co iść do lasu ? Za- 

Praszamy na spacery i wy- 
t^ćzki rowerowe. Koma- 

ani uciążliwych gzów 
nie ma. Odpoczynek więc 
p°d koronami drzew bę-
Zle naprawdę przyjem­

n i Nie śmiećcie tylko!
e rozpalajcie ognisk. 

^Pel ten kieruję szczegól- 
ie do wędkarzy. Siedząc 
cz.eśnie rano nad wodą

oyiv„
“ Zlntno. Ale potem .

■ ° > się szybko ciepło
sko^UŜ e Z P°'(>ru °g"t' 

rozdmuchane wiatrem
^ ^ u c a  snopy iskier - to 
nw >a rczy‘ Wypoczywaj- 
J . H> ̂ es‘e i nad wodą, ale 
. Posiedział nie. W piątki 
^''boty odwiedzić można

Edukacji Leśnej 
t Zeszewie. Promujemy 
Uro 'vaN>ry przyrodnicze 
s^ c'.yska Warta i zapra- 

na ścieżki eduka- 
jed'le Warto zobaczyć 

n° ' drugie. Oferta tu­
ba ‘̂ C~'na ‘ gastronomicz- 
, ^ ej°nu Nowe Miasto 
, ~erków - Dębno -Śtnie-

^■Zeszewo - Miłosław 
, naP>awdę już całkiem 
-yzwoita. Można bar­

nie ebilw'e spędzić urlop 
ju  Wyjeżdżając daleko, 

się okazać, że znamy
" i ll  m ałą o jczyznę tylko  
" ‘ r r z c h in c i i ie .  M i ły c h

Jest
Pr?

Czeszewo o tw arte
W  cze rw cu  leśn icy  o b ch o d zą  

s w o je  ś w ię to  -  D n i Lasu .

C e n tra ln e  o b c h o d y  o d b y ty  

s ię  na te re n ie  d y re k c ji o ls z ty ń s k ie j 

2 0  c z e rw c a . D z ień  p ó ź n ie j, w  so ­

b o tę  2 1  cze rw ca , ś w ię to w a ła  za łoga  

N a d le śn ic tw a  Ja roc in . D zień ten  m ia ł 

szczeg ó lny  a k ce n t, gd yż  u ro czys to ść  

o d b y ła  s ię  w  C zeszew ie  i p o łą czo n a  

by ła  z o tw a rc ie m  „O śro d ka  E d u ka c ji 

L e śn e j” . Z a p o w ia d a n y  od k ilk u  la t 

o ś ro d e k  je s t  w ię c  ju ż  czynn y . A k tu  

o tw a rc ia  (p o p rz e z  p rz e c ię c ie  to p o r­

k ie m  g ir la n d y  d ę b o w e j)  d o k o n a ł 

d y re k to r R eg io na lne j D y re kc ji Lasów  

P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu , P io t r  

G rygier. N as tępn ie  po św ięcono  o b ie k t 

i je g o  w n ę trz a . P o tem  m o żna  b y ło  

ju ż  z w ie d z a ć .

P rz y  o k a z ji  ś w ię ta  w rę c z o n e  

z o s ta ły  o k o lic z n o ś c io w e  d y p lo m y  

i podziękow an ia . Z nany w ie lu  szko łom  

i w y c h o w a w c o m  le ś n ik , Jan  Suder, 

od znaczony zos ta ł „K o rde lase m  leśn i­

k a ” . W y ró ż n ie n ie  to  n a d a ł D y re k to r 

R D LP  P oznań za z a s łu g i z a w o d o w e  

w  zw ią z k u  z p rze jśc ie m  J. S ude ra  na 

e m e ry tu rę . P ra co w n icy  n a d le śn ic tw a  

z ro d z in a m i d o  p ó źn e g o  w ie c z o ra  

o g lą d a l i  p r z y g o to w a n e  w y s ta w y , 

zw iedza li te reny leśne uroczyska prze­

m ieszcza jąc  s ię  p o w ó zka m i i o g lą d a li 

o d re s ta u ro w a n y  b u d y n e k  z  p o k ła d u  

s ta te c z k u  w y c ie c z k o w e g o . W y s tą p ił 

z e s p ó ł a k o rd e o n o w y  z K o tlin a , k tó ry  

p o z io m e m  a r ty s ty c z n y m  w y w o ła ł 

p ra w d z iw y  a p la u z  w id o w n i.

O środek m ieśc i s ię  w  o d re s ta u ro ­

w a n ym , h is to rycznym  budynku  przed­

w ojennego N adleśnictw a Państwowego 

C zeszew o. W e  w n ę trz a c h  u rzą d zo n o  

d a w n ą  k an ce la rię  nad leśn iczego, salę 

w y s ta w  czasow ych , sa lę  p rezen tu jącą  

w a lo ry  przyrodnicze uroczyska „W arta” 

i re z e rw a tu  „C z e s z e w s k i la s ”  o raz  

sa lę  le k c y jn o -k o n fe re n c y jn ą  z  ta ra ­

sem  w id o k o w y m . W  o ś ro d k u  d z ie c i 

i m ło d z ie ż  p rz y g o to w y w a n e  b ę d ą  d o  

p e łn ego  i ś w ia d o m e g o  o d b io ru  u rze ­

k a ją c e j p rz y ro d y  u ro czyska . P roces 

e d u k a c y jn y  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  w ię c  

z  d w ó c h  e ta p ó w : o m ó w ie n ie  i p o k a ­

za n ie  ce n n ych  e le m e n tó w  p rz y ro d n i­

czych  w  o ś ro d k u  o ra z  w y c ie c z k i do  

uroczyska. W  lesie, na łące , nad brze­

g ie m  s ta ro rze cza , p rze ch o d zą c  o b o k  

szuw aru  czy w s łu ch u ją c  s ię w  odgłosy 

lasu  m o żn a  b ę d z ie  „d o tk n ą ć ”  ży w e j 

p rzy ro d y . L e ś n ik  - e d u k a to r  p o m o że  

ro z p o z n a ć  i z ro z u m ie ć  fo rm y  i p rz e ­

ja w y  ż y c ia  s ta re g o , n a d rz e c z n e g o  

la su . O ś ro d e k  c z y n n y  je s t  d la  g ru p  

s ź k o ln y c h  i in n y c h  g ru p  z o rg a n iz o ­

w a n y c h  w  d n i robocze po u p rz e d n im  

u z g o d n ie n iu  d n ia  i g o d z in y  w izy ty .

D la  in d y w id u a ln y c h  gości czynn y  je s t 

w  p ią tk i i s o b o ty  od  g o d z in y  1 0 .0 0  

d o  1 5 .0 0 .  P rom  p rz e p ra w ia  gośc i 

o ka żd e j p e łn e j g o d z in ie , o d  8 .0 0  

d o  1 8 .0 0 ,  a w  n ie d z ie lę  o d  1 1 .0 0  

d o  1 8 .0 0 .
KRZYSZTOF SCHWARTZ

Ośrodek Edukacji Leśnej w  Czeszewie mieści się w  odrestaurowanym  budynku przedwojennego Nadleśnictwa Państwowego Czeszewo
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Po poświęceniu ob iektu  można było zw iedzić ekspozycje

Dni Lasu św iętow ała załoga Nadleśnictwa Jarocin w raz z rodzinam i
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Czy zawsze nam  
zagrażają?
Szerszenie europejskie to największe żyjące w naszym kraju osy. Zainteresowanie 
wzbudzają dużymi rozmiarami ciała, charakterystycznie „buczącym” lotem, efek­
townym ubarwieniem ciała, a także społecznym trybem życia i budową gniazd z 
masy podobnej do papieru.

Bociany
Bociany czarne to  sym bol Żerkowsko-Czeszewskiego 
Parku K ra jobrazow ego. Są one je d n a k  o w ie le  mniej 

znane n iż  ich  k re w n ia c y  - bo c ia n y  b ia łe , bowiem 
znaczn ie  m n ie j liczne  p row a dzą  s k ry ty  try b  życia ■ 
ży ją  w  lasach, także N ad leśn ic tw a  Jaroc in , unikając 

sąs iedz tw a  lu d z i.

S z e rs z e ń  w z b u d z a  n a jw ię c e j 
lęku  w ś ró d  lu d z i, m im o  iż w y s tę p u je  
zn a czn ie  rza dz ie j n iż  in n e  g a tu n k i os 
i n ie  je s t  od  n ic h  g roźn ie jszy .

Szerszenie są  zw ie rzę ta m i spoko j­

n y m i. C z łow ieka  a ta k u ją  ty lk o  w tedy, 
g d y  p ró b u je  zn iszczyć  ich  g n ia zd o , 
zn a jd z ie  s ię  w  z b y t b lis k ie j o d le g łośc i 
od niego i w yko n u je  g w a łto w n e  ruchy. 

Do a ta ku  p ro w o k u je  ró w n ie ż  za p a ch  
p o tu , a lk o h o lu , p e r fu m , la k ie ru  d o  
w ło s ó w . S p e c ja liś c i s ą  z g o d n i co  
d o  te g o , że  sze rsze n ie  n ie  a ta k u ją  

lu d z i.  To a g re s ja  lu b  n ie ro z w a ż n e  

postępo w a n ie  cz łow ieka  są  p rzyczyną 

ro z d ra ż n ie n ia  ty c h  o w a d ó w .
W  u b ie g ły m  ro ku  p rasę  o b ie g ła  

in fo rm a c ja  o ś m ie rc i d w ó c h  m ę ż ­
czyzn  w  w o je w ó d z tw ie  lu b u s k im , 
k tó r z y  z m a r l i  p o  p o ż ą d le n iu  ic h

p rzez  sze rszen ie . P o ja w iło  s ię  w ie le  
s e n s a c y jn ie  b rz m ią c y c h  d o n ie s ie ń  
o rz e k o m y m  a ta k u  ty c h  o w a d ó w  na 

lu d z i.  T y lko  n ie lic z n i d z ie n n ik a rz e  
n a p is a li ,  że  p o ż ą d le n i m ę ż c z y ź n i 
k i ja m i p r ó b o w a li  ro z b ić  g n ia z d o  
sze rszen i, c zym  w y w o ła li ich  ag res ję  
i s p ro w a d z ili na s ie b ie  ś m ie r te ln e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

P o je d yn cze  u ż ą d le n ia  m o g ą  s ię  
z d a rz y ć  z  d a la  o d  g n ia z d a ,  g d y  
c z ło w ie k  p rzez  n ie u w a g ę  p rz y c iś n ie  
o w a d a . Z regu ły  n ie  są  one g roźne  d la  
z d ro w ia  i k o ń czą  s ię  ty lk o  p ie k ą c y m  
o b rz ę k ie m .

W y b ie ra ją c  m ie js c e  na  p ik n ik  
czy  b iw a k  trz e b a  u p e w n ić  s ię , czy  
w  p o b liż u  n ie  m a  g n ia z d a  sze rszen i 
lu b  in n ych  os, p a s ie k i, po la  bą d ź  łą k i 
z ro ś lin a m i m io d o d a jn y m i. S łodzon e  
n a p o je ,  s o c z y s te  s ło d k ie  o w o c e , 
c ia s tk a  n a le ży  s ta ra n n ie  i s zcze ln ie  
z a p a k o w a ć , a b y  n ie p o trz e b n ie  n ie  
w a b ić  os i pszczó ł. Jeś li p rzyp a d k ie m  
z n a jd z ie m y  s ię  w  p o b liż u  g n ia z d a  

szerszen i, na leży  s ię  sp o k o jn ie  w y c o ­
fa ć , bez w y k o n y w a n ia  g w a łto w n y c h  

ru ch ó w .

B O L E S N E  S P O T K A N IA
U żąd len ie  szerszenia je s t bo lesne, 

po n iew aż  m a on d ług ie  żąd ło , g łęboko 
w n ik a ją c e  w  c ia ło , a z n a jd u ją c a  s ię  
w  s k ła d z ie  ja d u  a c e ty lo c h o lin a  p o ­
w o d u je  p ie k ą c y  b ó l. Ja d  sze rszen ia  
je s t s ła b szy  od ja d u  pszczo ły. W b re w  
p o w s z e c h n y m  p rze są d o m  ta k ie  u żą ­
d le n ia  n ie  s ą  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e , 
poza p rz y p a d k a m i spe c ja ln e g o  u czu ­
le n ia .

R e a k c ja  c z ło w ie k a  z a le ż y  o d

m ie js c a  u k łu c ia , ilo śc i w s trz y k n ię ­

te g o  ja d u  o ra z  o d  in d y w id u a ln e j 
w ra ż liw o ś c i o rg a n izm u . U w iększośc i 
lu d z i w y s tę p u je  ty lk o  bó l i p ie cze ­
n ie  w  m ie js c u  u ż ą d le n ia , a p ó źn ie j 
p o ja w ia  s ię  o p u c h liz n a  c ia ła  w o k ó ł 
u żą d lo n e g o  m ie js c a , k tó ra  z n ik a  po 
k ilku  d n ia ch . U  oko ło  3 0 %  ludzi m ogą 
s ię  p o ja w ić  o b ja w y  re a k c ji o g ó ln e j, 
w s k a z u ją c e  na ich  u c z u le n ie  na ja d . 
Częście j o b ja w y  a le rg iczne  w y s tę p u ją  

u m ę ż c z y z n . L u d z ie  z d r o w i,  be z  
u c z u le ń , le kko  zn o szą  je d n o c z e s n e  
u żą d le n ie  p rzez  5 - 1 5  o w a d ó w . C ięż­
k ie  z a tru c ie  lu b  ś m ie rć  c z ło w ie k a  

m o że  s p o w o d o w a ć  u ż ą d le n ie  p rzez 
k ilk a s e t o w a d ó w . S zcze g ó ln ie  g ro ź ­
ne są  u ż ą d le n ia  w  o b rę b ie  g ło w y . 
G w a łto w n ie  ro z w ija ją c y  s ię  o b rzę k  
gó rnych  d róg  o d d e ch o w ych  p row adz i

d o  z a b u rz e ń  o d d y c h a n ia . U d z ie c k a  
lu b  o so b y  d o ro s łe j o s k ło n n o ś c ia c h  

a le rg icznych  reakc ja  na ja d  m oże w y ­
w o ła ć  po w a żn ie jsze  o b ja w y, a n a w e t 
śm ierć. Z  d z ieck iem  pożąd lonym  przez 
sze rszen ie , o s o b ą  d o ro s łą  u c z u lo n ą  
na ja d , a ta k ż e  ta k ą , k tó ra  d o zn a ła  
w ie lu  u żą d le ń  je d n o c z e ś n ie , n a le ży  
z g ło s ić  s ię  d o  le ka rza .

P IE R W S Z A  P O M O C
Przy u d z ie lan iu  p ie rw sze j po m ocy  

p o szkodow a neg o  trze b a  u łożyć  w  za ­
c ie n io n ym  m ie jscu  i po dać  m u  środek 
p rz e c iw b ó lo w y . M ie js c e  u ż ą d le n ia  

n a le ży  p rz e m y ć  w o d ą  u t le n io n ą  lu b  

jo d yn ą . N a m ie jscu  u żą d len ia  ro b im y  
o k ła d  p rz y g o to w a n y  z w o d y  i o c tu  
lu b  k o s te k  lo d u .

U C IĄ Ż L IW E  S Ą S IE D Z T W O

P od  k o n ie c  la ta  k o lo n ie  s z e r ­
s z e n i i in n y c h  os  o s ią g a ją  s z c z y t  
s w e g o  ro z w o ju .  W te d y  c z ę ś c ie j 
w id a ć  je  w  n a s z y c h  o g ro d a c h  i na 
o s ie d la c h .  W  ty m  o k r e s ie  s t ra ż  
p o ż a rn a  c z ę s to  k i lk a  ra z y  d z ie n n ie  
w z y w a n a  je s t  d o  u s u w a n ia  ic h  
g n ia z d .  W a r to  je d n a k  p a m ię ta ć ,  
że  te  o w a d y  s ą  w a ż n ą  c z ę ś c ią  
s k ła d o w ą  ś ro d o w is k a  p r z y r o d n i­

czeg o . D ra p ie ż n e  s z e rs z e n ie  p e łn ią  

w  ś w ie c ie  o w a d ó w  fu n k c ję  p o d o b n ą  
ja k  w i l k i  w  ś w ie c ie  s s a k ó w . S ą  

w  p rz y ro d z ie  p o trz e b n e , m im o  iż  
c z a s e m  ic h  s ą s ie d z tw o  je s t  d la  
lu d z i u c ią ż l iw e .  S tra ż a c y  u s u w a ją  
g n ia z d a  ty c h  o w a d ó w  ty lk o  w te d y , 
gd y  p o w o d u ją  rze czyw is te  zagrożen ie  
d la  ż y c ia  lu b  z d ro w ia  lu d z i.

WACŁAW ADAMIAK

JAK ŻYJĄ SZERSZENIE

Ciało robotn ic i sam ców osiąga 2 5  
m m  długości, a kró low e do rasta ją  
do 3 5  m m . Żółta głowa szerszenia, 
z czarną przepaską, zaopatrzona jest 
w  silne żuwaczki. Czarny tu łów  pokryty 
jes t rudym i p lam am i, a żó łty odw łok 
czarnym i pasami.
Szerszenie są drapieżn ikam i, po lu ją 
na inne owady i ich larwy. Ofiarami są 
najczęściej muchy, pa jąki, pszczoły. 
Duża kolonia szerszeni może w  ciągu 
dn ia  upo low ać pó ł k ilogram a róż­
nych owadów. N ie gardzą też sokiem 
w yciekającym  z drzew i do jrzałych 
owoców. N ie robią zapasów pokarmu 
w  gnieździe.
Do budowy gniazda przystępują młode 
królowe, które przetrwały zim ę w  kry­
jówkach pod mchem, kam ieniam i czy 
w  zatom kach m uru. W iosną kró lowa 
odbywa lo t orientacyjny poszukując 
terenu bogatego w  owady i soki drzew 
oraz odpow iedniego m iejsca na bu­
dowę gniazda. Naturalnym  m iejscem 
budow y gniazd szerszeni są dziup le 
starych drzew liściastych, a czasem 
nory ziemne. Ponieważ coraz mniej jest 
starych drzew z dziup lam i, m iejscem 
budow y gniazda sta ją  się poddasza 
i strychy domów, garaże, szopy, altany, 
przestrzenie za obudowami balkonów 
i tarasów. Po znalezieniu odpow ied­
niego miejsca królowa buduje gniazdo 
złożone z jednego plastra i w  jego 
kom órkach sk łada k ilkanaście  ja j, 
z których rozw ija ją się larwy. Królowa 
sam a ka rm i p o to m s tw o  up o lo w a ­
nym i przez siebie ow adam i. K iedy 
larw y przekształcą się w  robotnice, 
to  one rozbudow ują gniazdo, bronią 
go i ka rm ią  ko le jne  larw y. Od te j 
pory kró lowa zajm u je się w yłącznie 
składaniem  ja j. M ateria łem  do bu­
dowy gniazda jes t masa papierowa 
utw orzona z przeżutego m iękkiego 
i próchniejącego drewna zmieszanego 
ze śliną, zaw ierającą g łów nie b ia łka 
i aminokwasy. Robotnice powlekają tą  
masą również pow ierzchnię gniazda, 
co ch ron i je  przed deszczem  oraz 
u ła tw ia  rozpoznaw anie przez jego 
m ieszkańców . Gdy p las te r zosta je 
całkowicie zapełniony jajami, robotnice 
dobudow ują  następny.
P rzec ię tne  gn ia zdo  szerszeni ma 
w ie lkość ludzkie j g łow y i żyje w  nim  
kilkaset osobników. W ielkość gniazda 
jes t czasem ograniczona w ie lkością 
dz iup li. Jeśli teren jest bardzo bogaty 
w  pokarm, robotnice w yszukują nowe 
m iejsce na budowę gniazda i kilka 
z nich w raz z kró low ą przelatuje tam  
i zaczyna budow ę nowego gniazda. 
Stare jest użytkowane tak  długo, aż 
znajdujące się w  nim  larwy przeobrażą 
się w  form y dorosłe. W tedy wszystkie 
osobniki przenoszą się do nowego, 
większego gniazda. Gniazdo szerszeni 
od strony zewnętrznej pokryte jest kilku 
w arstw am i licznych kom ór w ype łn io ­
nych powietrzem . Dzięki tem u nawet 
w  chłodniejsze dn i w  jego wnętrzu 
utrzym uje s ię tem peratura w  oko licy 
3 0  stop. C, niezbędna do prawidłowego 
rozwoju larw. Szerszenie mają zdolność 
podniesienia tem peratury w  kolon ii, 
gdzie rozw ija ją  się larw y o 10  stop. C 
w  ciągu zaledw ie k ilku  m fnut.
W  końcu la ta  kolon ia  osiąga swój 
szczytowy rozwój. W ówczas królowa 
składa ja ja , z których w ylęgają się 
tru tn ie  i m łode kró lowe. Podczas lotu 
godowego królowe zostają zapłodnione 
i w y la tu ją  w  poszukiw aniu kry jów ek 
na okres zimy. Pozostałe osobn ik i 
s topn iow o w ym iera ją  i kolonia ulega 
likw idac ji.

Spore gniazda budowane są także na odpow iednio dużych drzewach

L ic z e b n o ś ć  b o c ia n a  c z a rn e g o  

w  Polsce o ce n ia  s ię  na 1 1 0 0  - 1 2 0 0  
p a r lę g o w y c h , p o d cza s  g d y  w  ca łe j 
E u ro p ie  na 6 3 0 0  - 9 6 0 0  par. Polska 
populac ja  na leży w ię c  d o  na jw iększych 
w  E urop ie , a le  i ta k  je s t to  u nas p ta k  
o k . 4 0  razy  m n ie j l ic z n y  od  b o c ia n a  
b ia łe g o .

B o c ia n  cz a rn y  o b ję ty  je s t  ś c is łą  

o c h ro n ą  g a tu n k o w ą  p rz e z , p ra w o  
po lsk ie  i m ię d zyn a ro d o w e  kon w e n c je  
p ra w n e , k tó ry c h  s tro n ą  je s t  P o lska . 
R ó w n ie ż  p ra w o  U n ii E u ro p e js k ie j 
n a k a z u je  je g o  szcze g ó ln ą  o c h ro n ę ,

zaliczając go Dyrektywą Ptasią z
1 9 7 9 '

d o  k a te g o r ii  g a tu n k ó w  spec ja lne j 

o c h ro n y  (S P E C ).

itk a  b o c ia n a  czarnego 
d o b n a  do jego  białego kre 
jodn ie  z n a zw ą  g a tu n k o m  

>niu przew aża ko lor czar > 
:h  z p ię kn ym , m etaliczny * 1 

/o -p u rp u ro w y m  P0,7skl®iet

Z a co po w in n iśm y  po lub ić  płazy? C z. II

W służbie nauki
Z w ie rz ę to m  z a w d z ię c z a m y  p o ­

s tę p  n a u k  m e d y c z n y c h , p rz e m y s łu  
fa ra m a ce u tyczn e g o  i kosm etycznego. 
P o zn a ją c  ic h  a n a to m ię  i f iz jo lo g ię  
u cze n i p rz e n o s ili s w o je  o b s e rw a c je  
na o rg a n iz m y  lu d z k ie . W ło s k i b io lo g
i le k a rz  M a rc e llo  M a lp h ig i w  X V II 
w ie k u  po  raz p ie rw s z y  u ż a b y  z o ­

b a c z y ł p o d  m ik ro s k o p e m  n a czyn ia  
w ło s o w a te . P o s tę p  w  fa rm a k o lo g ii 
je s t  p lo n e m  w ie lu  p ró b  i te s tó w  

p rz e p ro w a d z o n y c h  na z w ie rz ę ta c h  
d o ś w ia d c z a ln y c h .  W ie le  te c h n ik  
c h iru rg iczn ych  i ca ła  tra n sp la n to lo g ia  
n ig d y  n ie  z o s ta łyb y  w p ro w a d z o n e  do  

p ra k ty k i k lin ic z n e j,  g d y b y  ich  tw ó rc y  
n ie  m ie li m o ż liw o ś c i d o s k o n a le n ia  
ty c h  m e to d  na z w ie rz ę ta c h .

dwudziesty był okresem
‘'ego wzrostu liczby eks- 
tów  z użyciem zwierz#  
h- Wiązało się to z szybkim 
n nauk biomedycznych 
w celach poznawczych, ł #  
armakologicznych. Prawie 
1 końcowym etapie badań 
dane są weryfikowane na 

rganizmach. Studenci me-
‘ -n<-Qn,n3rii na zwierzętach

Jt
alnych u c z ą b ię ^ r -  ą 
a a lityk i m edyczne j 

n ie ję tn o śc i Po zy s k ' jcz- 
la te r ia łu  h is to p a to  g 

y c z n y m i .o b ie k ta m i
(są szczury, myszy,
iczn ie  m n ie jsze  znacz



3B i  wieściz lasu

czarne (cz. i) Wystarczy iskra, 
aby spłonęły hektary

1 Podogonie oraz d ługie, czerwone nogi 
1 dziób. W aży ok. 3  kg. Co c iekaw e , 

J a*e p isk lę ta  p o k ry te  są  z u p e łn ie  
Piątym puchem , d z iób  i nogi m a ją  

z°te . Dopiero z czasem  p o k ryw a  je  

C2ame, jeszcze m a to w e , up ie rzen ie , 
a dziób i nogi s ta ją  się zie lonkaw e. Gdy 

Carne Pióra w łaśc iw e w ypycha ją  biały 
Puch, to tw orzy  on oso b liw ą  „fryzu rę ” 
na głowie boc iana , p rzyp o m in a ją cą  
czub Irokeza.

p°karm
Bociany czarne  tru d n o  je s t zoba- 

CzVd na o tw a rte j p rzestrzen i. W  na- 

badaniach pokarm u tego gatunku 

"Zające jest, że składa się on praw ie 
O c z n ie  z n iedużych (6  - 2 0  cm ) ryb, 

PP- okoni, szczupaków , a na jczęście j 
P^korzy, ryb  uznaw anych  za rzadkie. 

ak widać, boćki penetru ją  inne w ody 
12 ichtio lodzy i w ędka rze , bo p o lu ją  

f a Płytkich, ś ró d leśnych  ba jo rkach , 

Oczkach i ro w a ch , k tóre  są  w ła śn ie  
°ią piskorzy. Sporadycznie notu jem y

V, które kiedyś m ia ły  znaczny udzia ł 
diecie tego g a tunku . Jest to  ko le jny 

Wód na szybk ie  g in ię c ie  p łazó w  
“ olsce. Po deszczach w  dużych  

sciach bociany czarne, ta k  ja k  b ia li 
reWniacy, zb ie ra ją  d żd żow n ice . 

P o d s u m o w a n ie  i p o ró w n a n ie  

edzy o p o k a rm ie  b o c ia n a  cza r- 

^ g o  w  C z e c h a c h  i P o łu d n io w e j
,elk o p o lsce  u k a z a ło  s ię  w  u b . 

p re s tiż o w y m  c z e s k im  cza -r°ku  w
a°Piśrnie o rn ito lo g ic z n y m  „S y lv ia " .
dboi

^ c h o w a n ie  ło w ie c k ie  - p o lo w a n ie  

^ z ło ż o n y m i s k rz y d ła m i,  k tó re  

nłą  c ień  na w o d ę , u ła tw ia ją c  

uw aża lny , b ły s k a w ic z n y  c io s  

'ern w  u p a trz o n ą  o fia rę .

'dana czarnego o p isano  c iekaw e

rzuca 
nieza 
dziob,

LĘG|

Srm^*ejscern ^ g ° w  są  w iększe  

tf(. re gniazda, o średnicy 1 - 2  

0„  ’ b u d o w a n e  s ą  z g a łę z i,  
^ P o w ie d n io  d u ż y c h  d rze w a  

Sg r^ z o ś ć  d rz e w  w  n a s z y c h

. n ’e m a  sza n s  d o ro s n ą ć  
tych''arÓW n a Jle Pszy c h d o  lę;

P taków . D la te g o  te  is tn ie . 
Szą podlegać spe c ja lne j o ch r 
®d w y c in k ą .

b e c n ie  w s z y s t k ie  z n  

i da w  p o w ie c ie  ja ro c iń s  
Si ^ le ś n ic tw ie  J a ro c in  zn a jr 

na d ę b a ch . .S p e c y fik ą  ga tu

„k ró l ik
tU ,.Obecnie p rz y s ło w io w y
* S a d C !a i " y " .

C2f e t aZy w yko rzys tyw a ne  są  bardzo 
^ k tó °  C' °  te s to w a r | ia n o w y c h  p ro - 
i kOs W P o m y s łu  fa rm aceutycznego

E ty c z n e g o .  W  w ie lu  k ra ja c h

je s t,  iż w  re w irz e  je d n e j p a ry  m oże 
b yć  w ię c e j (n a w e t d o  4 )  g n ia z d , z a j­
m o w a n y c h  p rz e m ie n n ie  w  ró żn ych  
la ta c h . R o czn ie  pa ra  m a  ty lk o  je d e n  
lęg. W  k w ie tn iu  s a m ic a  z n o s i 3  - 5 
b ia ły c h  ja j (w y ją tk o w o  2  lu b  6 ) , k tó re  
w y s ia d u je  p rzez  3 0  -  3 5  d n i.  M ło d e  
p o z o s ta ją  w  g n ie źd z ie  p rzez  6 2  - 6 9  
d n i,  w y la tu ją  z  g n ia zd  w  koń cu  lip c a ,

Podstawowy pokarm  bocianów  czar­
nych to  ryby - g łów nie piskorze

czase m  w  s ie rp n iu . W k ró tc e  p o te m  
u d a ją  s ię  na w ę d ró w k ę  na z im o w is k a  

d o  A fry k i,  na p o łu d n ie  o d  S aha ry . 
W ra c a ją  d o  nas na p rz e ło m ie  m a rca  
i k w ie tn ia .

W  N A D L E Ś N IC T W IE  J A R O C IN

B ociany czarne w ys tę p u ją  też w  po­
w ie c ie  ja ro c iń s k im , i to  od  d a w n a . Już 
w  1 9 4 8  r. m ia ły  zaczą ć  g n ia z d o w a ć  
w  le ś n ic tw ie  W a rta  k o ło  C zeszew a , 
użytku jąc to  sam o gn iazdo do 1 9 6 9  r. 
W  1 9 5 7  r. z n a le z io n o  g n ia z d o  na 
o lszy  p o d  J a ra c z e w e m , a le  p ta k i n ie  

w y c h o w a ły  m ło d y c h  i p o te m  g n ia z d o  
n ie  b y ło  z a ję te .

P ie rw szą  in w e n ta ry z a c ję  w  ca łe j 

W ie lko p o lsce  p rze p ro w a d z ił, na p o d ­
s ta w ie  a n k ie t  d la  le ś n ik ó w , d r  Jan  
B ednorz  w  1 9 6 6  r. W  s ie d m iu  p o w ia ­

p ra w o  w y m a g a  od  p ro d u c e n tó w  k o ­
sm e tyków , ś ro d kó w  h ig ie ny  i czystości, 

a b y  te  p ro d u k ty  b y ły  te s to w a n e  na 
z w ie rz ę ta c h .

N a  s z c z ę ś c ie  m in ę ła  ju ż  e ra  
s z k o ln y c h  e k s p e ry m e n tó w  n a  p ła ­

ta ch  P o łudn iow e j W ie lko p o lsk i (m n ie j 
w ię ce j późn ie jsze  w o je w ó d z tw o  k a li­
sk ie ) w yka za n o  2 5  gn ia zd , w  ty m  1 2  

za ję tych  przez p a ry  p taków . Z pow ia tu  
i n a d leśn ic tw a  Ja roc in  po dano  ty lk o  2  

niezajęte gniazda. Ptaki jednak zapewne 
gdzieś na ty m  te ren ie  g n iazdow a ły , bo 
gdy w  1 9 7 2  r. teren pow ia tu  by ł kontro­
low an y  przez ów czesnego nauczycie la 
b io lo g ii liceum  w  Ja roc in ie , W a c ła w a  

A d a m ia ka , to  s tw ie rd z ił on 4  gn iazda, 
w  ty m  3  za ję te  p rzez pa ry  p taków , 
a d w a  z  ty c h  gn ia zd  za jm o w a n e  byty 
od w ie lu  la t.

O C H R O N A  S T R E F O W A
N iska  liczebn ość  g a tu n k u  w y m a ­

ga s p e c ja ln y c h  fo rm  je g o  o ch ro n y . 
O d 1 9 8 4  r. k o le jn e  o b o w ią z u ją c e  

w  Polsce rozporządzen ia  m in is te ria lne  
w  sp ra w ie  o ch ro n y  g a tu n ko w e j z w ie ­
rzą t o b e jm u ją  o b o w ią z k o w ą  o c h ro n ą  
s ta n o w is k a  s ta łe g o  p r z e b y w a n ia  
i ro z rodu  rza d k ich  w  k ra ju  g a tu n k ó w  
z w ie r z ą t .  W  p rz y p a d k u  b o c ia n a  
cza rn e g o  c h o d z i o o c h ro n ę  d rz e w  
g n ia z d o w y c h  i ich  n a jb liż s z e g o  o to ­

czen ia . W o kó ł ta k ie g o  gn ia zda  trze ba  
u tw o rz y ć  ca ło ro czn ą  s tre fę  o c h ro n n ą  
w  p ro m ie n iu  d o  1 0 0  m e tró w , p o ­
w ię k s z a n ą  d o  5 0 0  m e tró w  na o kres  

lęgowy. S tre fy  w yznacza ne  s ą  decyz ją  
w o je w o d y . W  je j o b rę b ie  n ie  m o żna  

p ro w a d z ić  w y c in k i d rz e w , ż a d n e j 
in n e j d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j, an i 

n a w e t p rz e b y w a ć  n ie - le ś n ik o m .
Ze w zg lę d u  na n ie d u żą  w ie lko ść , 

u tw o rzen ie  s tre f nie s tw arza  prob lem u 
w  ca łośc i g o spoda rk i leśne j. Z  d rug ie j 
s tro n y  p re fe ro w a n e  p rze z  b o c ia n y  
p o d m o k łe  lasy  są  n ie z m ie rn ie  c ie k a ­
w e  p rz y ro d n ic z o , a tw o rz o n e  s tre fy  
s ta n o w ią  „m in i-re z e rw a ty ” , ch ron iące  
c a ło ś ć  lo k a ln e j p rzy ro d y . P o w o d e m  
s to s o w a n ia  te j fo rm y  o c h ro n y  je s t  
c h ę ć  z a p e w n ie n ia  p ta k o m  sp o ko ju  
w  czasie o dbyw an ia  lęgów. W ykazano, 
że n a jw a żn ie js zy  c z y n n ik  s tra t lęgó w  
to  p o rz u c a n ie  ich  w  w y n ik u  n ie p o ­

k o je n ia  p rzez  lu d z i.

Paweł T. DOLATA
l id e r  P o łu d n io w o w ie lk o p o ls k L e j 

G ru p y  O gó ln o p o lsk ie g o  T o w arzys tw a  
O c h ro n y  P ta kó w

W następnym dodatku w sierpniu - o tym, 
jak przeprowadza się ochronę tych ptaków 
na naszym terenie i dokąd wędrują bociany 

obrączkowane pod Jarocinem

z a c h .  N ie  n a le ż y  p r z e p ro w a d z a ć  
d o ś w ia d c z e ń , k tó re  m o żn a  z a s tą p ić  
o d p o w ie d n im i p r o g ra m a m i k o m ­
p u te r o w y m i,  a ic h  w y n ik i  s ą  ju ż  

d o s ta te c z n ie  u d o k u m e n to w a n e .  
O b e c n ie  ż a d n e  u z n a n e  na  ś w ie c ie  
p is m o  n a u k o w e  n ie  p r z y jm ie  d o  
d r u k u  w y n ik ó w  b a d a ń ,  k tó r y c h  
a u to r  w y k o r z y s ta ł  z w ie r z ę ta  d o ­
ś w ia d c z a ln e  b e z  u z a s a d n ie n ia .

L ic z b a  z w ie r z ą t  w y k o r z y s t y ­
w a n y c h  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  je s t  

o g r o m n a .  K o m is ja  E ty c z n a  d s . 
D o ś w ia d c z e ń  n a  Z w ie r z ę t a c h  
d z ia ła ją c a  p r z y  U n iw e r s y te c ie  

J a g ie l lo ń s k im  w  K ra k o w ie ,  k tó ra  
je s t  je d n ą  z 1 8  ta k ic h  lo k a ln y c h  
k o m is j i  w  P o ls c e , w  la ta c h  2 0 0 1  
- 2 0 0 5  o t r z y m a ła  3 9 0  p r o je k tó w  

b a d a ń ,  k tó re  d o ty c z y ły  d o ś w ia d ­
c z e ń  n a  p o n a d  1 2 0  t y s ią c a c h  

z w ie r z ą t .  W ś ró d  n ic h  n a jc z ę ś c ie j 

p ro p o n o w a n e  b y ły  s z c z u ry  i m y s z y  
la b o r a to r y jn e  o ra z  p ła z y .

U trzym u jąca  s ię  sucha  i s łonecz­

na pogoda p o w o d u je , że  co d z ie n n ie  

p o w s ta je  w ie le  g ro ź n y c h  p o ża ró w  
na te re n a c h  le ś n y c h . W  la s a c h  

z a c h o d n ie j, ś ro d k o w e j i p ó łn o c n o - 

w s c h o d n ie j Po lski w y s tę p u je  trz e c i, 

n a jw y ż s z y  s to p ie ń  za g ro że n ia  p o ­

ża ro w e g o . W  z w ią z k u  z  ta k  tru d n ą  
s y tu a c ją  p o ż a ro w ą  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  c ze rw ca  w  6 1  n a d le ś n ic ­

tw a c h  n a d le ś n ic z o w ie  w p ro w a d z ili 

o k re s o w y  z a ka z  w s tę p u  d o  la su . 
O d p o c z ą tk u  ro ku  ty lk o  d o  p o ło w y  

c z e rw c a  w  la sa ch  p o w s ta ło  4 2 6 0  
pożarów , w  ty m  w  cze rw cu  - 1 9 1 1 .  

Najczęstszą przyczyną pożarów lasu 

są p o d p a len ia , które s ta n o w ią  ok.

Pożar w  leśnictw ie Potarzyca

5 0 %  wszystkich zdarzeń. Ich sp raw ­
ca m i są  zazw ycza j ludz ie  psych iczn ie  

ch o rzy  lu b  k ie ro w a n i c h ę c ią  zem sty. 
2 1 %  p o ża ró w  s p o w o d o w a n y c h  je s t 

n ieostrożnością  osób do ros łych , a ok. 

3 %  p o w s ta je  w  w y n ik u  p rz e rz u tu  

o g n ia  z  g ru n tó w  n ie le śn ych  ( tra k c je  

k o le jo w e , po la  u p ra w n e ). B ie żą cą  

oce n ę  s ta n u  za g ro że n ia  w  la sa ch  
d o k o n u ją  n a d le śn ic tw a  p rzy  po m ocy  

1 0 0  s ta ły ch  p u n k tó w  p o m ia ro w ych , 

k tó re  w  s y s te m ie  c ią g ły m  p o d a ją  

p a ra m e try  s k ła d a ją c e  s ię  na ocenę  

zag ro że n ia . Z a in te re s o w a n i s ta n e m  
za g ro że n ia  m o g ą  o b e jrz e ć  b ieżą ce  
in fo rm a c je  w  in te rn e c ie  na s tro n ie  

h ttp :/ /w w w .lp .g o v .p l w  z a k ła d k a c h : 

z a ka zy  w s tę p u  d o  la su , za g ro że n ia  

p o ż a ro w e . S z c z e g ó ło w e  a k tu a ln e  

d a n e  m e te o ro lo g ic z n e  z  a u to m a ­

tyczn ych  s ta c ji p o m ia ro w ych  m ożna 

o b e jrz e ć  na s t ro n ie  h t tp : / /w w w .  

tra x e le k tro n ik .p l/p o g o d a /d g lp /  w y ­
b ie ra ją c  m ys z k ą  re jo n  P o lsk i.

W  Lasach P a ń s tw o w ych  sys tem  
o b se rw acy jn o -a la rm o w y tw orzy : 6 4 0  
w ie ż  o b s e rw a c y jn y c h  (w  ty m  1 7 5  

p u n k tó w  o b s e rw a c ji T V ), 4 8  je d n o ­

s tek  lo tn iczych  (w  ty m  1 0  sam o lo tów  

p a tro lo w y c h ) ,  2 9  s a m o lo tó w  i 9  
ś m ig ło w c ó w  p a tro lo w o -g a śn iczych . 

S ys tem  a la rm o w a n ia  o b e jm u je  4 4 7  

p u n k tó w  a la rm o w o -d ysp o zycy jn ych , 
o raz  8 1 3 1  ra d io te le fo n ó w  w  ca łe j 
s ie c i. P o lsk ie  la sy  w y p o s a ż o n e  są  

ró w n ie ż  w  3 4 0  s a m o c h o d ó w  p a tro ­

lo w o -g a ś n ic z y c h , p o s ia d a ją  1 7 3 8 7  

p u n k tó w  czerpan ia  w ody. W  o ch ronę 
p rz e c iw p o ż a ro w ą  za a n g a żo w a n ych  
jes t ok. 4 5 0 0  leśn ików  prow adzących 

d z ia ła n ia  za p o b ie g a ją ce  p o w s ta w a ­

n iu  p o ża ró w  lasu  i u c z e s tn iczą cych  
w  a k c ja c h  g a ś n ic z y c h .

N a d leśn ic tw o  Jarocin  w  ogól­
n e j s ta ty s ty c e  k ra jo w e j w  roku  

b ieżący m  te ż  n ie  w yg ląd a  n a jle ­
p ie j. Od p o czątku  roku na naszym  

te re n ie  po w sta ło  1 1  po żarów  na 

p o w ie rz c h n i 1 ,6 5  ha , w  ty m  2  od

tra k c ji  k o le jo w e j. W  N a d le ś n ic tw ie  

J a ro c in  la s y  p a ń s tw o w e  o b e jm u ją  
2 1 0  k o m p le k s ó w  le śn ych  i z a jm u ją  

p o w ie rz c h n ię  ok . 2 3 5 0 0  ha , a lasy  

in nych  w ła sn o śc i - 2 1 1 7  ha. W  la tach  

1 9 9 9  do 2 0 0 7  po w sta ło  1 2 0  pożarów  

na p o w ie rz c h n i 2 5 ,1 7  ha . W z a s ię g u  

te ry to r ia ln y m  naszego n a d le ś n ic tw a  
(pow . ogól n a j  5 0 0  km  kw .) dz ia ła  5 

kom end P aństw owych Straży Pożarnych 
i lic z n e  O c h o tn ic z e  S tra że  P ożarne  

rozm ieszczon e  w  w ię kszych  w s ia ch . 

To w ła śn ie  dz ię k i n im  a kc je  gaśn icze  

p rzeb ieg a ją  s p ra w n ie  i sku te czn ie . D la 
lepsze j o rg a n iz a c ji a k c ji g a ś n iczych  

w  nad leśn ic tw ie  stw orzono oznakow aną 

s ieć  d róg  d o ja zd o w ych  do  po żarów  na

d ług ośc i ok . 1 6 2  km  oraz 3 3  p u n k ty  

cze rpan ia  w ody. W  szczegó lnych  p rzy ­

pa dkach  zagrożen ia  rozprzestrzen ien ia  

s ię pożaru w  akc ji gaśniczej b io rą  udz ia ł 

sam oloty. Teren nad leśn ic tw a m o n ito ro ­
w a n y  je s t z  w ie ży  w  Ż e rko w ie  ka m e rą  

TV, z w ieży  w  leśn ic tw ie  M a łoszk i przez 

o b s e rw a to ra  o raz  z s ą s ie d n ic h  w ie ż  
w  n a d le śn ic tw ie  B abk i i G rodziec.

Od la t ba rdzo  pozytyw nym  z ja w i­
skiem  jes t zgłaszan ie pożarów  przez  
osoby postronne, co świadczy o postępu­
jącej dojrzałości i odpowiedzialności za 

nasze w s p ó ln e  dobro , ja k im  są  lasy.
W e wszystkich nadleśnictwach służby 

och rony przeciw pożarow ej pe łn ią  dyżury 

p rze c iw p o ża ro w e  z w y k le  do  g o d z in y  
2 2 .0 0 .  Lasy w  Polsce charakteryzu ją  

się wysokim  zagrożeniem  pożarowym , 
je d n y m  z na jw yżs zych  w  E urop ie . 
W  o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  za g ro że n ia  

p o ż a ro w e g o  w y s ta r c z y  is k ra ,  a b y  

s p ło n ę ło  k ilk a d z ie s ią t h e k ta ró w  lasu , 
a n ie o s tro żn o ść  i b e zm yś ln o ść  lu d zka  

są  g łó w n ą  przyczyną  pożarów . D la tego 
ka żd a  oso ba  p o w in n a  b e z w z g lę d n ie  

przestrzegać przepisy p rzec iw poża row e 

o b o w ią z u ją c e  na te re n a c h  le śn ych , 
ja k  i s ą s ia d u ją c y c h  z  la s a m i o ra z  

p o n o s i p e łn ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 

s zko d y  w y n ik łe  z n ie o d p o w ie d n ie g o  
za c h o w a n ia  s ię  w  les ie . K ażdego roku  

w s k u te k  n ie p rze s trze g a n ia  o b o w ią z u ­
ją c y c h  zasad g in ą  ludz ie . P am ię ta jm y, 

że  po żar w  lesie ro zw ija  s ię szybko  
powodując zadym ienie, możliwość po­
parzeń i udaru te rm iczn ego , a w  kon­
s e kw en c ji ś m ie rc i. L e ś n ic y  a p e lu ją  

co  ro k u  o z a c h o w a n ie  s z c z e g ó ln e j 

o s tro ż n o ś c i w  la sa ch  i na o b sza ra ch  

do  n ich  p rzy le ga ją cych , respek to w a n ie  

z a k a z ó w  w s tę p u  i w ja z d ó w  d o  lasu 

(ka żd a  d ro g a  leśna  n ie o z n a k o w a n a  

je s t  z a m k n ię ta  d la  ru c h u  p o ja z d ó w  

n ie z w ią z a n y c h  z g o s p o d a rk ą  leśną}.- 

P am ięta jm y o tym , że las płonie szybko, 
a rośnie p o w oli. P o trzeb a  w ie lu  la t, 
ab y go po n o w n ie  o d b u d o w ać.

Opracował Z. KAMIŃSKI

http://www.lp.gov.pl
traxelektronik.pl/pogoda/dglp/
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Z LEŚNEJ SPIŻARNI

P o z io m k a  p o s p o l i t a
(Fragaria vesca)

W  p o p rz e d n im  n a szym  d o d a tk u  
o p is a łe m  k ró lo w ą  b o ró w e k  - c z a rn ą  

ja g o d ę , te ra z  c h c ia łb y m  n a m ó w ić  
do  p o k o c h a n ia  p o z io m k i.

P o z io m k a  p o s p o lita  (F ra g a r ia  
v e s c a ) w  s ta n ie  d z ik im  ro ś n ie  n ie ­
m a l na c a ły m  ś w ie c ie ,  n a to m ia s t  
są  u p ra w ia n e  je j in n e  o d m ia n y , np . 
be z  ro z ło g ó w  c z y  s ta le  o w o c u ją c e

oraz w ie le  in n ych . To m oże w y d a w a ć  
s ię  d z iw n e , a le  p o z io m k i,  ta k  ja k  

m a lin y  i je żyn y , n a le ż ą  b o ta n ic z n ie  
d o  ro d z in y  ró ż o w a ty c h  i p o d ro d z in y  
ró ża n ych  - g d z ie  g łó w n y m  ro d za je m  
w .te j ro d z in ie  to  w ła ś n ie  p o z io m k i 

i po rzeczk i. W  naszych lasach m ożna 
s p o tk a ć , o b o k  p o z io m k i p o s p o lite j 
- p o z io m k ę  w y s o k ą  i p o z io m k ę  tw a r -  
d a w ą , są  on e  je d n a k  b a rdzo  rza dk ie , 
p o m im o  że  w y s tę p u ją  z a ró w n o  na 
n iz in a c h , ja k  i w  n iż s z y c h  p a r t ia c h  
gó r. S ta ro ż y tn i G re c y  i R z y m ia n ie  

z n a li p o z io m k i,  a le  u w a ż a li je  t y l ­
ko  za  z io ła  le c z n ic z e  i n ig d y  n ie  
p r ó b o w a li  ic h  u p ra w ia ć .  Z re s z tą  
ża d n a  z d a w n y c h  c y w iliz a c ji S tarego 
Ś w ia ta  n ie  in te re s o w a ła  s ię  b liż e j tą  

ro ś lin ą . D op ie ro  w  p ie rw sze j p o ło w ie  
X IV  w . p rz e n ie s io n o  p o z io m k ę  d o  

o g ro d u . T ru s k a w k a  n a to m ia s t  je s t  
d z ie łe m  lu d z i.  S tw o rz y ł ją  c z ło w ie k  
i n a d a l w c ią ż  p o p ra w ia  p o p rz e z  
u s z la c h e tn ia n ie  je j  h o d o w la n y c h  
o d m ia n . A ż  d z iw n e , że  p rz e z  sze ść  

w ie k ó w  u p ra w ia n o  w  E u ro p ie  p o ­
z io m k i ,  a t r u s k a w k ę  s tw o r z o n o  
ta k  p ó ź n o . O tó ż  n ie  p r ó b o w a n o  
k rz y ż o w a ć  e u ro p e js k ic h  tru s k a w e k  
z a m e r y k a ń s k im i ,  g d y ż  u z n a n o  
to  za  n ie m o ż l iw e  z e  w z g lę d ó w  
g e n e ty c z n y c h . O w s z e m  p o z io m k ę  
u le p s z a n o , a le  ty lk o  d ro g ą  s e le k c ji  

i d o b o ru  n a jle p s z y c h  m u ta n tó w . 
C h o ć  t ru s k a w k a  n ie  p o w in n a  nas 

o b c h o d z ić ,  b o  n ie  je s t  „ z  la s u ” , to  
je d n a k  w  n im  s ą  je j  „ k o r z e n ie ” . 
A  p o n a d to  je j  h is t o r ia  je s t  ta k  
fa s c y n u ją c a ,  że  w a r to  ją  o p is a ć .

O f ic e r  f r a n c u s k ie j  m a ry n a r k i,  
p o ru c z n ik  F rez ier w  1 7 8 0  ro ku  p rz y ­

w ió z ł d o  ro d z in n e g o  k ra ju  z A m e ry k i 
P o łu d n io w e j, ś c iś le j z w y s p y  C h ilo e  

na a rc h ip e la g u  Ju a n  Fe rna dez , p o ­
z io m k ę  o d o ś ć  d u ż y c h  o w o c a c h . 
T rą d y  p o d ró ż y  z n io s ło  z a le d w ie  p ię ć  
egzem plarzy, z  czego d w ie  lub  trzy, i to  
ty lk o  o s o b n ik i że ń s k ie  (te n  g a tu n e k  
" o z io m e k  je s t  ro z d z ie ln o p łc io w y ) ,  
t ra f i ły  do  rą k  fra n c u s k ie g o  p ro feso ra ,

b o ta n ik a  D u ch e sn e . Z a p y li ł te  a m e ­
ry k a ń s k ie  że ń sk ie  p o z io m k i p y łk ie m  

k w ia tó w  p o z io m e k  e u ro p e js k ic h  
i o trz y m a ł - o  d z iw o !' - o w o c e  i z a ­
p ło d n io n e  n a s io n a . N a s io n a  w y s ia ł, 
a w ś ró d  s ie w e k  z n a la z ł in te re s u ją c e  
k rz y ż ó w k i. Je d n a  z  n ic h  d a ła  o w o ce  
ta k  du że  i a ro m a ty c z n e , ja k  ża d n a  
in n a . I to  ta  w ła ś n ie  o k a z a ła  s ię

m u ta n te m .  R e w o lu c ja  f ra n c u s k a  
przerw ała  dalsze prace nad truskaw ką. 
P o d ją ł je  n a to m ia s t s k ro m n y  o g ro d ­

n ik  a n g ie ls k i M ic h a e l K eens i to  on 
s k rz y ż o w a ł d w ie  p o z io m k i a m e ry ­
ka ń s k ie , je d n ą  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 

w y h o d o w a n ą  w  Peru, z p o z io m k a m i 
e u ro p e js k im i. D z ię k i te m u  u z yska ł 
w  1 8 2 1  r. p ie rw s z ą  -  p o d o b n ą  do  
d z is ie js z y c h  -  tru s k a w k ę . I ta k , c h o ć  

z am erykańsk ich  poziom ek, truskaw kę  
„s tw o rz y li”  E u ro pe jczycy . Z a p o m in a  
s ię  o n ic h , a le  racze j p a m ię ta  o fice ra  
fra n c u s k ie g o , p a n a  Frezier, d la te g o , 
że tru s k a w k a  ( ro ś lin a )  n a zyw a  s ię  
po  fra n c u s k u  le fra is ie r, a o w o c  la 
f ra is e . I o d tą d  t r u s k a w k i z a c z ę ły  

p o d b ija ć  ś w ia t, a m ię d zy  in n y m i i m y  
s ta liś m y  s ię  w  n a jn o w s z e j h is to r ii 
„ p o tę g ą  t r u s k a w k o w ą ” . N ie s te ty  
n ie  je s te ś m y  „p o tę g ą  p o z io m k o w ą ” , 
ja k o ś  w c ią ż  je s z c z e  n ie  u p ra w ia  
s ię  u nas ty c h  o w o c ó w  na w ię k s z ą  
s k a lę . N a to m ia s t o w o c  p o z io m k i,  

z b o ta n ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia ,  
w c a le  n ie  je s t  o w o c e m . O w o ce m  są  

te  s u c h e  n ib y -n a s io n k a , o  b u d o w ie  
n ie łu p k i,  o s a d z o n e  na m ię s is ty m , 
ro z ro śn ię tym  d n ie  k w ia to w y m . C zyli 
je m y  m iąższ dna kw ia tow ego, a ow oce 
są  n ie m a l n ie o d c z u w a ln y m  w  sm a ku  
d o d a tk ie m . Is tn ie je  z w y c z a j, że g d y  
o g ro d n ik  ch ce  w y s ia ć  p o z io m k i z  na - 
s ionek, b ierze do  us t o w oc , n a tu ra ln ie  
n a jp ię k n ie js z y  i a b s o lu tn ie  do jrza ły , 
i w y s y s a ją c  m ią ższ  w y p lu w a  su ch e  
„p e s te c z k i”  d o  sk rz y n k i ze s p e c ja ln ie  
p rz y g o to w a n ą  z ie m ią . Po w z e jś c iu  

p ik u je  je  lu b  rozsadza .
N a le ży  p a m ię ta ć , b y  z b ie ra ć  p o ­

z io m k i s u c h e , g d yż  w ilg o tn e  je szcze  
szyb c ie j s ię  n a m  z e p su ją , a z b ie ra n e  

podczas u p a łu  - szybko zw ię d n ą . Jest 

to  o w o c  w y ją tk o w o  n ie trw a ły , ła tw o  
p le ś n ie je , ła tw o  u le g a  z g n ie c e n iu , 
a w  d o d a tk u  g o rz k n ie je . N ie  ro b i 
s ię  z  n ieg o  k o m p o tó w , lecz  m o żn a  
d o d a w a ć  d o  d ż e m ó w  d la  a ro m a tu . 

Przez tę  ła tw o ś ć  p su c ia  s ię , p o z io m k i 
n a jc h ę tn ie j ja d a m y  n a  s u ro w o  z cir=

k re m  p u d re m  i ś m ie ta n ą , z ko g le m - 
m o g le m  itp .  A  w a r to ,  s ą  b o w ie m  

b a rd zo  zd ro w e !
P o z io m k i s ą  b o g a ty m  ź ró d łe m  

ż e la z a , d o ś ć  ła tw o  p rz y s w a ja n e g o , 
p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  b ó b , k tó r y  
m a  go  1 0  ra z y  w ię c e j.  P o z io m k i 

s ą  te ż  b o g a te  w  w ita m in ę  C, p o d  
w z g lę d e m  je j ilo ś c i s y tu u je  s ię  je  na

trz e c im  m ie jscu  po  różach i cza rnych  
p o rz e c z k a c h . O p ró c z  w i ta m in y  C 

m a ją  te ż  n ie o m a l w s z y s tk ic h  in n ych  
w ita m in  p o  tro c h u . M im o  ty c h  w a r­

to ś c i z d ro w o tn y c h ,  b a rd z o  c z ę s to  
w y s tę p u ją  u c z u le n ia  na je j  o w o c e , 
co  o b ja w ia  s ię  s w ę d z ą c ą  w y s y p k ą , 

p o k rz y w k ą , n ie ra z  p o d ra ż n ie n ia m i 
ż o łą d k a  i je l i t .  B y w a  to  u d z ie c i,  
a le  u d o ro s ły c h  ta k ż e . Z  u w a g i na 

z a w a rto ś ć  ty lu  w s p a n ia ły c h  s k ła d n i­
k ó w  trz e b a  im  d a ro w a ć , że  p o tra f ią  
p o w o d o w a ć  a le rg ię  u n ie k tó ry c h  

o só b .
W ła śc iw o śc i leczn icze  m a ją  liśc ie  

p o z io m e k . W p ra w d z ie  używ a  s ię  ich  
w f i t o te r a p i i  ra cze j w  m ie s z a n k a c h , 

n iż  s a m e , a le  f ig u ru ją  w  a p te k a c h  
ja k o  „F o lia e  F raga iae” . W y c ią g  z liśc i 
zw ię ksza  w y d a la n ie  m o czu , a z n im  
jo n ó w  s o d o w y c h  i c h lo rk ó w , u su w a  
ró w n ie ż  z o r g a n iz m u  s z k o d liw e  
p ro d u k ty  p rz e m ia n y  m a te r ii.  D z ię k i 
z a w a r to ś c i g a rb n ik ó w , liś c ie  p o z io ­

m e k  d z ia ła ją  p rz e c iw b ie g u n k o w o , 

zw ła s z c z a  u d z ie c i i osó b  s ta rszych . 
C za se m  m ło d y c h  s u s z o n y c h  liś c i 

m o ż n a  u ż y w a ć  w  z a s tę p s tw ie  h e r­

b a ty .
N a le ż y  te ż  p o c h w a lić  o w o c e . 

O tó ż  k u ra c ja  p o z io m k o w a  z n a k o ­
m ic ie  m o że  z a s tą p ić  z n a n ą  k u ra c ję  
w in o g ro n o w ą , czy li re g u lu ją c ą  p rze ­
m ia n ę  m a te r i i ,  n p . p rz y  o ty ło ś c i,  
p rz y  p o d a g rz e , a ta k ż e  c h o ro b a c h  
serca , ne rek  i z ły m  k rą że n iu . K u ra c ja  
ta ,  n a w e t je ś l i  n ie  w y le c z y , to  na 
p e w n o  da  u lg ę  p rz y  re u m a ty z m ie  
i k o r z y s tn ie  w p ły n ie  n a  s ta w y .  

N a to m ia s t  ju ż  n a s z e  p r a b a b c ie  
w ie d z ia ły , a d z is ie js z e  k o s m e ty c z k i 
to  ra d z ą , a b y  na t łu s tą  c e rę  s to s o ­

w a ć  m a s e c z k ę  z p o z io m e k , k tó ra  
w  fo rm ie  n a jp ro s ts z e j w y m a g a  p o  

pros tu  po sm a ro w a n ia  rozgn iec io nym i 
o w o c a m i tw a r z y  i d e k o ltu .  C e ry  

s u c h e  n a to m ia s t  le p ie j s m a ro w a ć  

t ru s k a w k a m i.
(Opr. Jan Suder z wykorzystaniem „Owoców 

lasów i pól" I, Gumowskiej)

O b rączko w an ie  
o rlic h  „ m a lu c h ó w ”

Pisklaki m ia ły już w  pełni wykształcone dzioby i szpony

G ru p a  o r n i to lo g ó w  w s p ó ln ie  z p r a c o w n ik a m i te re n o w y m ' 
N a d le ś n ic tw a  J a ro c in  d o k o n a ła  w  m a ju  o b rą c z k o w a n ia  k ilk u  p isklą 

b ie likó w . O b rą czko w a n ie  p rz e p ro w a d z ił d r  Tadeusz M ize ra , pracow nik 
K a te d ry  Z o o lo g ii U n iw e rs y te tu  P rzy ro d n icze g o  w  P o zn a n iu , jedno­
cze śn ie  w ic e p re z e s  K o m ite tu  O c h ro n y  O rłó w , je d n e j z na jstarszych 

p o ls k ic h  o rg a n iz a c ji p o z a rz ą d o w y c h  d z ia ła ją c y c h  na rzecz ochrony 
ś ro d o w is k a  i p ta k ó w . K o m ite t m ia ł sw e g o  czasu  o lb rz y m i w kła 
w  n o w e liz a c ję  p o ls k ie g o  p ra w a  d o tyczą ce g o  o c h ro n y  ga tunkow e) 
z w ie rz ą t,  w  s z c z e g ó ln o ś c i o c h ro n y  s tre fo w e j w ie lu  zagrożonych 

g a tu n k ó w  p ta kó w .
W s tę p n e  o b s e rw a c je  p o c z y n io n e  p rze z  ja ro c iń s k ic h  leśn ików  

ś w ia d c z y ły  o  ty m , że w  ty m  ro ku  na te re n ie  la s ó w  n a d le ś n ic tw a  dwie 
p a ry  b ie lik ó w  w y p ro w a d z iły  u d a n e  lęg i w  g n ia z d a c h  po ło żo n ych  na 
te re n ie  le ś n ic tw a  S a m ic e  i le ś n ic tw a  S p ła w ik . Ze w z g lę d u  na swoje 

p re fe re n c je  p o k a rm o w e  (g łó w n ie  ryb y , p ta c tw o  w o d n e ) , b ie li 
szcze g ó ln ie  u p o d o b a ły  so b ie  lasy  leżące  w  p o b liż u  rzek i W a rty  i Jei 

s ta ro rze czy  o raz  d u żych  s ta w ó w  ry b n y c h  w  p o b liż u  M iło s ła w ia  i l e&°

o k o lic .

P takom  m ierzy się długość szponów, dzioba oraz poszczególnych piór

P o d c z a s  lu s t r a c j i  o b u  g n ia z d  p r z e p ro w a d z o n e j p rz eZ 
k w a lif ik o w a n e g o  w s p in a c z a  (p ta k i w y b u d o w a ły  je  na w yso k  

o k o ło  2 4  m e tró w  n a d  z ie m ią ) ,  o k a z a ło  s ię , że  w  k a ż d y m  ? 
„m ie s z k a ją ”  d w a  m ło d e  b ie l ik i .  W s z y s tk ie  c z te ry  p is k la k i zos  
b e z p ie c z n ie  o p u s z c z o n e  na z ie m ię , g d z ie  d r  M iz e ra  w y k o n a ł 

p o d s ta w o w y c h  p o m ia ró w  (d łu g o ś ć  s z p o n ó w , d z io b a , P °sZn jc |i

g ó ln y c h  p ió r , w a g a  p ta k a ) ,  a n a s tę p n ie  z a ło ż y ł k a ż d e m u  z

na p ra w ą  no g ę  (s k o k )  s p e c ja ln ą  a lu m in io w ą ,  o b rą c z k ę  z
kodeh1

cza5
li te ro w o -c y f r o w y m  p o z w a la ją c y m  z id e n ty f ik o w a ć  m ie js c e  ■ 
z a o b rą c z k o w a n ia  p ta k a  o ra z  p rz y  o d ro b in ie  s z c z ę ś c ia  m om  
w a ć  je g o  d a ls z e  losy . Po k ró tk ie j s e s ji z d ję c io w e j m ło d e  tra fi Y 
p o w ró t  d o  s w o ic h  g n ia z d . C a ła  o p e r a c ja  w r a z  z  w e jś c ie m  
je d n o  d r z e w o  t r w a  o k o ło  3 0  - 4 0  m in u t  i n ie  m a  n e g a t y ^ n . ,  

w p ły w u  na  d a ls z e  lo s y  p is k la k ó w . T rze b a  w  ty m  m ie js c u  u 
że  m ó w im y  o ju ż  c a łk ie m  s p o ry c h  ro z m ia ró w  m ło d y c h  b ieh  
Te „n a s z e ”  w  w ie k u  6  - 7  ty g o d n i m ia ły  p ra k ty c z n ie  w  p e tn 

k s z ta łc o n e  d z io b y  o ra z  s z p o n y  i w a ż y ły  o d  3 ,3  d o  4  kg.

i w y -

W ię c e j in fo rm a c ji d o ty c z ą c y c h  b a d a ń  o rn ito lo g ic z n y c h , • - 
o b rą czko w a n ia , zna le źć  m o żna  na s tro n ie  KOO h ttpy /koo .free .ngo -P 1

R ó w n ie ż  w  ty m  m ie js c u  a p e l d o  w s z y s tk ic h  - w  ra z ie  zna lez ien i 
za o b rą czko w a n e g o  p ta ka  p ro s im y  o  k o n ta k t ze S ta c ją  O rn ito lo g ic z n i 

u l. N a d w iś la ń s k a  1 0 8 ,  8 0 - 6 8 0  G d a ń sk , r in g @ s to rn it .g d a .p l (jG)

mailto:ring@stornit.gda.pl

